Koziorożce.
Jestem spod znaku Koziorożca, bo tak się urodziłem. Koziorożce rodzą się w zimie, przyroda wtedy prawie milczy, za to gwiazdy mają więcej do powiedzenia. Koziorożce uchodzą za zasadnicze, ale tak naprawdę żyją delikatnym życiem, zasady chronią ich przed chaosem i nieprzewidywalnością życia. Te same zasady bywają zgubne. Większość ludzi potrafi je naginać bez większej szkody dla siebie. Dla ludzi zasadniczych, złamanie zasad oznacza złamanie ich samych. Zatem strach, że złamanie zasad to mały koniec świata, bezpowrotnie utracona „pionowość”. Do tego dochodzi kolejna cecha przypisywana Koziorożcom – odpowiedzialność. To akurat jednoznacznie pozytywna cecha, nie żyję tylko dla siebie i swojej wygody. Przewiduję, wyobrażam sobie konsekwencje swojego zachowania, nie chcę szczęścia tylko dla siebie. Najlepiej żeby szczęśliwi byli wszyscy ludzie, chociaż po 51 latach życia już wiem, że takie myślenie to uzurpatorstwo. Kolejna cecha – szacunek dla pracy. Generalnie Koziorożec ma w menażce to co wypracuje, ciężko z nim mają sprzedawcy produktów finansowych typu „mały koszt-duży zysk”. Koziorożce w takie rzeczy nie wierzą. No i jeszcze jedna cecha przypisywana Koziorożcom – chłód, dystans. To też pochodna pewnej wewnętrznej kruchości, ale wierzcie mi, pod tym pancerzykiem sporo się żarzy i czasem czeka na kogoś ze złotym kluczykiem.
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